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Poseł hit erowski nawołuje do zerwania
traktatu wersalskiego

Brednie o armii polskiej na granicy Niemiec.
B E R L IN , 10. 7. (PAT). Na za­

proszenie powszechnego związku
lu usunięcia niebezpieczeństwo, gro niemiecka świadoma odpowiedzial-

   „   Q- — ----  żącego na granicy wschodniej
studentów berlińskich poseł niemie- Dopóki nie zostanie zerwany wę-
cko - narodowy przywódca Stahlhel zeł trak tatu  wersalskiego, młodzież 
mu Morozowicz, wygłosił przemowie

ności musi dążyć własną drogą do 
celu, by móc każdą piędź ziemi nie­
mieckiej obronić.

.     7 e r* ----- ~
me na temat wschodnich granic Nie 
miee i rozbrojenia.

Alówca in. in. oświadczył, że za­
cieśniający się coraz bardziej żelaz­
ny łańcuch bezrobocia i wojny we­
wnętrznej jest naturalnem  następ­
stwem narzucenia trak ta tu  wersal­
skiego a zwłaszcza istnienia nieodzy 
skanych ziem na granicach wschod­
nich.

(Idy Polska od 13 lat miała dość 
czasu, by postawić na granicy nie- 
nieckiej gotową do boju armję uraz 
przysposobić wojskowe organizacje 
młodzieży, po stronie niemieckiej 
nie dokonano jeszcze niczego w ce-

O 7 GODZINNY DZIEŃ PRACY W 
PRZEM Y ŚLE CHEM ICZNYM  I ME­

TALÓW \  M.
W ARSZAW A 10. 7. (wł.) Zwią 

zek pracowników handlowych, 
przemysłowych i biurowych zwrócić 
się ma z memoriałem do władz w 
sprawie wprowadzenia 7 godzinnego 
dnia pracy w prze mysie chemicz­
nym i metalowym

ST R A C E N IE  SPISKOW CA 
W  JU G O SŁA W JI.

BELGRAD, 10. 7. W yrok na po­
rucznika Atanaskowicza który z po 
wodu uczestnictwa w spisku ofice­
rów skazany został na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, został wykona­
ny-

P rzy  egzekucji obecnych było je 
dynie 8 osób. Publiczności i prasy 
nie dopuszczono do miejsca egzeku­
cji.

— O Q O —

FACHOW CY SOWIECCY 
W  TU R C JI.

R YGA, 10. 7. Z Moskwy wyjecha 
la do Turcji grupa fachowców i eks 
porterów sowieckich zaproszona 
przez rząd turecki na dłuższy okres 
dla pracy w przemyśle tureckim. 
Podczas niedawnego pobytu premje 
ra tureckiego Ismed Paszy w Mo­
skwie wyraził on życzenie, aby rząd 
sowiecki wydelegował szereg fa­
chowców sowieckich do Turcji na 
podstawie specjalnej umowy.

M A N IFE ST A C JE  IRLANDCZY­
KÓW PR ZEC IW  A N G LJI.
D UBLIN, 10. 7. Odbyła się tu 

wielka demonstracja przeciwko no­
wym angielskim zarządzeniom prze 
ciwko Irlad ji. W demonstracji bra­
ło udział 6000 osób.

Jeden z mówców zabierając glos, 
podkreślił, że celem Irlandji jest zni 
szczenię imperjum brytyjskiego W 
ostatnich słowach żądał on masowe­
go bojkotu towarów angielskich i 
angielskich okrętów. Prócz tego 
mówca wypowiedział się za Gand- 
him.

Uaturailna konsekwencja Lozanny —
TO ZNISZCZENIE UCHWAŁ TRAKTATU WERSALSKIEGO.
BERLIN , 10. 7. (wł.) Prasa nie­

miecka wogóle, hitlerowska zaś w 
szczególności, omawiając wyniki za­
wartego w Lozannie układu, wysu­
wa na pierwszy plan postulat zni­
szczenia uchwał trak tatu  wersal­
skiego.

Ma to być naturalną konsekwen

cją obrad lozańskich. Hasła te nie 
mogą oczywiście liczyć na poparcie 
i sympatje zagranicą. Są one zwy­
kłym narazie manewrem wybor­
czym, Niemcy bowiem weszły już 
w okres gorączkowe,] walki przedwy 
borczej i partje  licytują się obecnie 
w żądaniach i demagogji.

Podziękowań e dla marynarzy polskich.
WARSZAWA, 10. 7. Admirali­

cja francuskiego portu wojennego w 
Cherbourgu przesłała ambasadzie 
polskiej w Paryżu podziękowania 
dla arm ji polskiej za pomoc okaza­

ną przez polski kontrtorpedowiec 
„Burza" w ratowaniu francuskiej 
łodzi podwodnej ..Prometeusz1', któ 
ra uległa., jak wiadomo, zatonięciu 
z powodu szalejącej burzy na morzu.

M A N IFE ST A C JE  W CZĘSTOCHO­
W IE  PR ZEC IW K O  ZAKUSOM N IE ­

M IEC I GDAŃSKA.
CZĘSTOCHOWA. 10. 7. (wł.) 

Z inicjatywy legjonu młodych od­
była się dziś w Częstochowie impo­
nująca manifestacja społeczeństwa, 
przeciwko prowokacyjnym wystą­
pieniom Gdańska i zakusom rewizjo 
nistycznym w Niemczech.

Zgromadzeni uchw alili rezolu­
cję, którą wręczyli star. Kuhnowi, 
celem przesłania j ■ i do Warszaw > .

 0 0 0 ----
TURCJA W STĘPUJĘ DO LIGI 

NARODÓW.
ANKARA, 10. 7 (PAT). Turcja 

zawiadomiła telegraficznie'sekreta- 
i ja t  ligi narodów, że gotowa 
jest przystąpić do ligi narodów w 
charakterze jej członka.

-  O QO----
SAMOLOT MAI TERNA I GRIF­

FIN A W MOSKWIE.
BORISOW, 10. 7. Samolot dwuch. 

lotników amerykańskich Matt er na 
i Griffina, których lot dookoła świa­
ta  znalazł przedwczesny i niefor- 
tuny koniec, został przetransporto­
wany do Moskww.

Obaj piloci czują się dobrze. W| 
ciągu dnia dzisiejszego dojadą do 
Moskwy.

Tasiemka zrzekł się mandatu radnego
LIST SKAZANEGO PRZYWÓDCY TERORYSTÓW DO PARTJI.

WARSZAWA, 10. 7. (wł.) Ska­
zany w sobotę na Szy la ta domu 
poprawy osławiony Łukasz Siemiąt 
kowski - Tasiemka, przywódca tero- 
rystów z placu Kercelego, pozosta­
jący na razie na wolności za kau­

cją, wysłał dziś list do zarządu frak­
cji rewolucyjnej.

List ten jest bardzo znamienny, 
świadczy bowiem, że Tasiemka wi­
dzi w swojej osobie ofiarę porachun 
ków politycznych.

S P A L E N I E  C A L E I  WSI.
Zabójstwo 370 włóścjan na Ukranie.

RYGA, 10. 7. Na tle odmowy do­
stawy zboża, we wsi Turbaczew (w 
okolicaeli Kijowa) doszło do poważ­
nych starć między oddziałem G. P.

U. a włóścjan ami.
Żołnierze spalili całą wieś i zabi­

li około 370 chłopów

W liście Tasiemka oświadcza, że 
składa mandat radnego miasta W ar 
szawy i twierdzi, że jest ofiarą nie­
nawiści partyjnej, kłamstwa i o- 
szczerstwa, popartego w sądzie krzy 
woprzysięstwem.

Siemiątkowski twierdzi, że jest 
niewinny i czas przyniesie jego re- 
habilataeję^ Do tego zaś czasu nie 
chce ciążyć partji 1 udziału w pra­
cach partyjnych brać nie będzie.

Jutrzejsze posiedzenie rady miej 
skiej odbędzie się bez udziału rad­
nego - przywódcy terorystów z Ker- 
celaka.

Służąca informatorem szajki złodziejskiej
w Warszawie.

WARSZAWA, 10. 7. (wł.) W, 
dniu 26 bm. przed sądem okręgo­
wym w stolicy rozpocznie się proces 
szajki złodziejskiej, okradającej mie 
szkania zamożniejszych osób w W ar 
szawie.

W skład szajki wchodzili bracia 
Siec-ińscy i służąca Malinowska, któ 
ra była inform atorką złodziei.

Malinowska często zmieniała 
służbę i po zapoznaniu się z warun­
kami finansowemi chlebodawców, 
wspólnie z Siecińskimi opracowy­
wała plan włamania.

W czasie ostatniej nieudanej kra 
dzieży w składzie fu ter Cwibaka — 
szajkę schwytano.

W obawie przed kosztami połogu 
emigrant polski zabił żonę

PARYŻ, 10. 7. Na wsi w pobliżu 
M arsy łji pracow ali w charak terze ro­
botników rolnych rraiżunkow ie Lesiuk 
pochodzenia polskiego

Lesiukowie m ieli dwoje dzieci. Ocze 
kując trzeciego, Lesiukowa udała się 
do swej siostry  do M arsy lji, a stam ­
tąd  m iała być przew ieziona do zakła­
du położniczego

K ilka  dni tem u zjaw ił sią u  n ie j 
L siuk i zabronił je ; odbycia połogu 
w szpitalu., ze względu na  koszty.

Gdy m łoda kobieta nie chciała sły ­
szeć o tern, by na  czas choroby zostać 
u siostry, m ąż je j dobył rewolweru i 
celnym strzałem  pozbawił ją  życia. 
Potem  strze lił do s ir lic , ran iąe  się ciąż 
ko. S tan  jego je s t toznadziejny.

SANDACZE SO W IE C K IE  
W P O I SUE

 ̂ WARSZAWA, JO. 7. (wł.) Do 
Warszawy nadeszły dziś dwa wago 
ny sandaczy z Sowietów. Są to ry­
by śnięte i mrożone.

M ORATORIUM  DLA ROLNIKÓW  
NA W ĘGRZECH.

BUDAPESZT, 10. 7 Rząd w ęgier­
ski ogłosił m ora to rium  dla rolników , 
w m yśl k tórego rolnicy dotknięci k ry ­
zysem ag rarnym . zwolnieni zostali z 
zap łaty  swoich długów i zaległych po­
datków  do dnia 31 października br

M A N IFEST ACYJNE 
KONCERTY.

OPOLE, 10. 7. W tych dniach 
przyjeżdża na Śląsk Opolski kapela 
policji gdańskiej, która koncerto­
wać będzie w Zabrzu, Bytomiu i in 
nych miejscowościach. To koncerto­
wanie orkiestry policji gdańskiej 
na terenie Śląska Opolskiego ma 
niewątpliwie charakter manifesta- 
cyj politycznych.
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io w a  której nie wygłoszono na uroczystościach śląskich
w Sosnowcu.

Poniew aż na zapytanie  człon­
ków naszego związku, zamieszczo­
ne w nr. 172 z dnia 24 7. 32. „E xpie- 
su Zagłębia", kom itet obchodu 10-łe 
cia przyłączenia 6 . ś ląska  nie raczył 
dotychczas udzielić odpowiedzi czu 
jem y się w obowiązku w yjaśnić 
Swym członkom, że i m y także nie 
znam y przyczyn, dla jak ich  nie do­
puszczono przedstaw iciela naszej or 
ganizacji do w ygłoszenia okoliczno­
ściowego przem ówienia w uroczy­
stym  dniu obchodu.

Możemy jedynie podać, że na za­
proszenie zarządu m. Sosnowca wy 
słaliśm y swoich przedstaw icieli na 
zebranie kom itetu organizacyjnego 
oraz, że na skutek i, chwały p lenar­
nego zebrania zarządów grupow ych 
w odpowiednim czasie w ystosowa­
liśmy pismo do kom itetu w ykonaw­
czego obchodu uroczystości, prosząc 
a zmieszczenie na liście mówców 
przedstaw iciela naszej organizacji. 
Zdziwieni byliśm y bardzo, kiedy po 
nabożeństwie, przy w ygłaszaniu 
mów, przedstaw iciela naszego nie 
dopuszczono dci wygłoszenia przemó 
wienia.

Pow tarzam y, że nie znamy bliżej 
powodów tego w ydarzenia. Dołoży­
liśm y wszelkich s ta rań  aby godnie 
i właściwie uczcić wielki dzień bo­
haterskiego Śląska i to dla nas w zu 
pełności w ystarczy.

Jesteśm y organizacją zbyt po­
ważną, posiadającą pewną i konse­
kw entną tradycję, zajm ującą domi­
nujące znaczenie w konsolidacji ru ­
chu zawodowego pracowników urny 
słowych w Polsce, abyśm y mogli 
tam , gdzie nie trzeba wygłaszać swo 
je program y. Z tej więc rac ji poda­
jemy do wiadomości tym , co należy 
treść przemówienia, k tó re  miaio być 
wygłoszone w dniu obchodu 1 0  lecia 
orzyłączenia Śląska-

Obywatele!
W dziele odzyskania zabranej 

przez wroga ziemi śląskiej, wybitną 
rolę odegrała inteligencja pracują­
ca tutejszych terenów, która poszła 
na zew naczelnej komendy wojsk 
powstańczych.

To też w uroczystą rocznicę obję 
ćia G. Śląska przez rząd polski i 
w kroczenia wojsk naszych pod wo­
dzą gen. Szeptyckiego piersi uczest­
ników rozpiera duma, że danem im 
było zadokumentować czynem zbrój 
ny.ni nieodparte nasze prawo do tej 
polskiej, od niepamiętnych czasów 
Ziemi i zdołali Ojczyźnie już wów­
czas wyzwolonej przysporzyć bo­
gactw , z których korzyści czerpał na 
jeźdźca.

Na ziemi niedawno jeszcze cie­
m iężonej zatknięto  biało - czerwone 
sztandary .

K rw ią  powstańców zroszone pola 
pod Kędzierzynem, Nową W sią i Go 
golinem uprzytomniły członkom ko­
m isji plebiscytow ej mocarstw sprzy 
mierzonych, że Górny Śląsk jest pol­
ski i żadna siła tego faktu zmienić 
nie zdoła. Rozmach trzeciego pow­
stania, zapał, z jakim szły oddziały, 
niosąc w  ofierze życie za odkupie­
nie wolności własnego kraju, wyda­
ły  wyrok, zanim jeszcze został po­
twierdzony i ogłoszony!

Pierwsze pom ysły wyłączenia o- 
kręgów przemysłowych z terenów  
nam przyznanych zostały udaremni©

lie czynem orężnym!
Ale w  Ifl-tą rocznicę powrotu 

G órnego Śląska do macierzy po bli 
sko fi-eiu wiekowej niew- li nie wol­
no nam zapominać, że pozostało je­
szcze 669 tysięcy naszych braci po­
za lin ją, przeprowadzoną wyrokiem 
komisji.

Pozostali nadal odcięci — za kor 
donem!

W yrok ten przyjęliśmy lojalnie, 
jakkolwiek nie spełniał naszego słu 
sznego żądania, aby cały Górny 
Śląsk pow rócił do Polski.

Sąsiedzi nasi nie chcą jednak się 
z tern pogodzić i dążą całym wysił­
kiem swa*,j dyplomacji do sfałszo­
wania prawdy historycznej i rewizji 
granic.

Spokojnie, ale czujnie przygląda­
my się tym prowokacjom, które ma­

ją na celu rozpętanie nowej zawie­
ruchy.

Raczej my moglibyśmy żądać, 
aby nie tylko przyznane nam przez 
ułomny, bo przecież przez ludzi wy­
dany wyrok, tereny powróciły do 
nas.

Ale o j e  d n e m  muszą pamiętać
ci, którzy chcieliby rękę zbrojną w 
stalow ą rękaw icę podnieść na nas, 
że. gwałt odeprzemy i nie pozwoli­
my sobie zabrać ani piędzi ziemi.

Pracownicy umysłowi, w  imie­
niu których przemaw iam jako przed 
stawiciel polskiego związku zawo­
dowego pracowników przemysło­
wych i handlowych Rzeczypospoli­
tej Polskiej, staną do apelu tak sa­
mo mężnie, jak w okresie powstań 
śląskich i innych potrzeb Rzeczypo- 
coulftej.

Lipiec,

Poniedz

Lozanna zawiodła, _
Nic poza sprawą odszkodowań niemieckich

T ra k ta t lozański został wreszcie św iata, spowodowane przez kryzys 
no dram aty  cznyc 11 pcrypetjacli za- ekonomiczny. B a rje ry  celne trw ają  
po L , . m iest nadal, w ym iana towarów między

krajam i znajdu je  się w  stad jum  prze 
raźliwego zastoju, restrykcje  dewi­
zowe unieruchom iły ruch finanso­
wy, zamrożenie kapitałów  stanowi 
klęskę dla przem ysłu i handlu, defi 
cy ty  budżetowe gnębią najw ażniej­
sze państw a, uregulow anie długów 
międzypaństwowyc-łi stało, się nad 
w yraz utrudnione, a d la wielu 
państw  (jak  np. A ustrja , Grecja, 
B ułgar ja  i t. d.) niem al uniemożli­
wione.

To wszystko miało być rozpatrzo 
me, a częściowo i załatw ione w Lo­
zannie. T ak  się nie stało. Nieszczę­
sna spray/a reparacy j niemieckich 
zaciążyła nad wielomiesięcznemi o- 
bradam i, całkowicie zaabsorbowała 
uwm.gę w szystkich i przesłoniła wi­
dok na  te  trudności, które trap ią  
św iat całv. A przecież był moment w  
Lozannie", kiedy zacietrzew ionym  w 
sporze o reperacje niem ieckie sze­
ściu partnerom  wskazano, że św iat 
od Lozanny oczekuje czegoś więcej! 
Było to w tedy, gdy polska delegacja, 
w  trafnem  przew idyw aniu  przyszło­
ści, w ystosow ała m em orjał, w ysu­
w ający trz y  zasadnicze tezy, któ­
rych spełnienie spraw iłoby wałczą­
cym z przemożnym, kryzysem  ekono 
miezmym narodom  i państw om  ulgę:

~4 \ TT 1 ______________ 1 JL i rv, rtTTT rłl ~\ f \ l \ r7 TT

w arty . Realnym  jeg > wynikiem jest 
załatw ienie spraw y odszkodowań 
w ojennych Niemiec w stosunku do 
państw  zwycięskich. Niemcy złożą 
bony na trzy mil ja rdy  marek — wza 
m ian za to otrzyym nją stwierdzenie 
że uiściły się ze swych zobowiązań 
reparacyjnyeh.

Nie zdołały Niemcy, układając 
sie o załatw ienie k y e s tji  reparacyj 
nej, przem ycić uznania przez 5 mo 
carstw  zapraszająey k  postawio- 
ych przez siebie 'w arunków  pohtyez 
nych. Żądały: rowności praw w 
spraw ie zbrojeń i skreślenia a rty ­
kułu 231 trak ta tu  wersalskiego o 
winie Niemiec za wywołanie woj- 
nv  światowej. Tegc w Lozannie nie 
przeparły. O parł się tym  postula­
tom z całą stanowczością _ H em ot. 
Jednak  tego samego wieczora, w 
którym  doszła do -kufku ugoda lo­
zańska, kanclerz v. Papen  obwieścił 
przez rad jo : ..W m ieniu Niemiec
zgłaszam już dzis poniw nie w obli 
czu całego św iata żądanie, aby na­
ród niemiecki w im Lunie narodow 
św iata korzystał z równych pray? 
i równych obowiązków1. Czyli: nie 
w skóraw szy na terenie Lozanny — 
Niemcy nie zrzekają się wcale dal­
szej w alki o hasło równości zbrojeń.

Świadczenia m alerjalne, nało- _
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Poniedziałek, 11 iipca.
11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ro g ram  na 
dz. bież. 12.10. Codz. P rzeglad  P ińS i Poł 
skiej. 12.40. Urz. koru. PIM . 12.45. Pfyty-
13.35. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. .5.10. 
P ły ty . 15.30. P rzegląd  komun. 15.40. Mu- 
zvka lekka. 16.35. Kom. Centr. B iu ra  
H ydr. 16.40. Pogad. w jęz. franc. 17.00. 
K oncert popul. 18.00. Odczyt z Krakowa: 
1820. M uzyka lekka. 10.15. Rozmaitości.
19.35. P ra s . Dz. Rad.;. 19.45. Skra. poczt, 
roln. 19.55. P ro g ram  na dz. nast. 20.00. 
O pera „Aida“ z p ły t. W  przerw ie Dod. 
do P ras. Dz. R adj. 22.45. Kom. meteor. 
GL W ojsk. S tac ji M eteor. 22.50. W iad, 
sportowe. 23.00. M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
W torek, 12 lipca.

1158 Sygnał czasu z W arsz. Obs. A str. 
h e jn a ł z K rakow a. 12.05 P ro g ram  na dz, 
bież. 12.10 Codz. Przegląd . P ra sy  Polsk. 
12.40 U rz. kom. PIM . 12.45 P ły ty . 15.00 
K om unikat gospodarczy. 15.10 Ork. wiej 
skie( p łyty). 15.30 C hw ilka lotnicza. 15.35 
Kom. Państw . Urząd. W ych. F i z. i 
Państw . Zw. Sport. 15.40 Zespoły karne 
ra lne  (płyty). 16.35 K o m .  C entr B iiira  
H ydr. dla żeglugi i  rybaków. 16.40 ..Jedz 
m y w arzyw a11. 17.00 i  opul. koncert. 18.00 
Odczyt ze Lwowa. 18.20 K oncert orK. dą 
te j. 19.15 Rozm aitości. 19.35 Pras.JDz. R. 
19.45 „Bieżące wiadomości rołn. . lJ-aa 
P ro g ram  na  dz. nast. 20.00 K oncert po- 
DulciiTTiy. 20.50 F elje ton  litoraclii pt.* 
„P o lityka w lite ra tu rze" . 211)5 D. c._kon 
cortu. 21.50 Dod. do P ras . Dz. R. 21.55. 
Kom. GL W ojsk. St. M eteor dla kom. 
łotn. 22.00 M uzyka taneczna. 22.40 W ia­
domości sportowe. 22.50 M uzyka tan.

KATOWICE. 
Poniedziałek, 11 lipca. .

11.58 Sygnał czasu z W arszaw y hej 
na ł z K rakow a. 12.05 P ro g ra in  n : dz. 
bież. 12.10 Codz. Przegl. P ras. Polsk z 
W arszaw y. 12.20 P ły ty  gramofonowe. 
12*10 Kom. m eteorol. z W arszaw y. l~4o 
P ły ty  gram . 14.00 Kom. gospod. 15..v  Ko 
m un ikaty  gospod. z W arsz. 15.10 In te r  
mezzo muzwczne. 15.30 Przegląd kom u­
n ikacy jny  z W arsz 15.40 P ły ty  gram of. 
16.20 Pogadanka, z działu: „CgrodniK 
Śląski". 18.40 T ransm isje  z W arszaw y. 
18 00 Odczyt z K rakow a. 18.20 M uzyka 
lekka z W arszaw y. 19.15 Rozm aitości. 
19.25 P ro g ram  na dz. n a s t .  19.30 Kom. 
S trażactw a śląskiego. 19-35 P ra s . Dz. R. 
z W arsz. 19.45 Odcinek powieściowy. 
22.40 K om unikaty. 20.00 T ransm isje  z 
W arsz. 23.00 M uzyka taneczna. —o-------

TJrZMl J  J-ŁJL l l t W . u u . u u Y  I r '"   ̂ j  ------------ .  ! *

Świadczenia m aierjam e, mnu- j )  U regulow anie długów między 
żone w Lozannie na Niemcy, są nie państwowych, k tó re  wobec obniżenia 
tylko nad w yraz skromne, są ponad Btopy życiowej w E urop ie  central­
ki f!zv i kiedy nm stn.lv sie cieżarem  nie do znie-to dość iluzoryczne Czy i kiedy 
N iem cy napraw dę te trzy  m iljardy 
spłacą — w ie chyba sam Bóg. łio v. 
P apen  tego zaprawdę nie wie... A  
kto zna te  m etody niemieckie, wie 
że z chwilą, gdy przyjdzie pieppszą 
25 r a t  zapłacić, zawsze znajdzie się.

O LW|P.y ~---
nej sta ły  się ciężarem  nie do znie­
sienia,

2) S tw orzenie centrali kredyto­
wej; k tó raby  w m iarę potrzeby mo­
gła podtrzym ać insty tucje  emisyjne,

3) Normalizacja, w ym iany handlo 
wej, likw idacja  w ojny celnej i proht-
«  .  1 I s  • T T -    ■ ~  J v i n r t r / n O T T I P

z ra t  zapłacić, zawsze znajdzie się. wej, likwidacja, w ojny cemej i m yyj 
fo rte l (choćby poza bankru ta), aby bicji, k tórej podlegają jednocześnie
wykręcić się od obowiązku płacenia, i m p o r t - tow arów  i eksport dewiz.

To też można fiinansow e rezul- Ostrzeżenie to, zaw arte w poi- 
ta tv  Lozanny raczej określić jako 8kim  m em orjałe, nie odniosło w Lo- 
S d n S t e  L h a l t r r y j n e :  księgi zannie sk u tk u , S u g es^ aJk o n ^ z rm -
rozrachunkowe między Niemcami a  ści uporania się 
ich wierzycielam i zo -tały zrewido- z sum ą niemieckich reparacy j była 
w L »» korzyńó N i* -  tak  s t a  i i  w s z W k .e m ge m .ęf W  

. wy usunęła w  cien. j o  tez az i., pu
Pozatem  Lozanna ograniczyła, podpisaniu t r a k t a t u  lozans a ^ o ,  8 7  

gie do uchw alenia szeregu pM on.cz- tu ac ja  finansowa św iata m e zmie
t ______1 . ,  ^ ^ ^  » v r r n V n  y n j a d V C n . . .

U O I l  V V cUtyiLJtL

nych „rezolucyj“, przekazujących... 
przyszłej konferencji najw ażniejsze 
isto tne zagadnienia, k tóre m iały być 
w L ozannie rozpatrzone i załatwio­
ne, a  wcale n ie  zostały wzięte pod 0 - 
brady. W  tern w łaśnie tkw i główne 
rozczarow anie św ia ta  w stosunku 
do Lozanny. K iedy  przed paroma 
m iesiącam i zjeżdżali się delegaci 
50 państw  do S zw ajcarji, liczył, na 
to, że poza udogodnieniam i repara- 
oyjnem i dla N iem iec zostaną wszech 
stronnie  omówione kom plikacje ży­
cia gospodarczego i  finansowego

ła się ani na jotę.
M

Swędzenia ci&.a oraz w zelkisgo 
rod zaju  w y rz u ty  u s u w a

KREM LAIN-A6E
z k o s u ik le m

jest to id e a ln y  n ie s z k o d liw y  k o ­
sm etyk , u su w a ją c y  w a d y  n a sk o r  
ka tak  u d o ro sły c h , ia k  i u d z ie c

R. M. Spr. W sw n. Nr. 3534

Z  K I E L C .
PO G RZEB Ś. P. B. W IT K O W ­

SK IE G O .
Onegdaj o godz. 9.30 rano spe­

cjalnym  samochodem przywieziono 
zwłoki ś. p. Bolesława W itkowskie­
go, prok. sądu okręg, w Kielcach, 
przed kościół katedralny.

O godz. 1 0 -ej rano odbyła się 
eksportacja zwłok do kościoła oraz 
odprawione zostały modły.

O godz. 6  popoł. odbył się po-

gI'Zpogrzeb ś. p. B. W itkowskiego, 
k tóry  cieszył się powszechnym  sza­
cunkiem i sym patią  szerokich 
w arstw  społeczeństwa miejscowego, 
był spontaniczną m anifestacją u- 
czuć, jak ie  dla niego żywiono.^ Wi 
kondukcie pogrzebowym, którem u 
asystow ało k ilkunastu  księży, na  
czele z ks. Obuchowiczem, wzięło u- 
dział około 1 0 0  osób. .. . '

W  te j sm utnej m anifestacji wi­
dzieliśmy'' z ram ienia rządu  wicewoj. 
B ratkow skiego, _ starostę Porem bał- 
skiego, prez. m iasta  mec. Lichow- 
skiego, prezesa sądu okręgowego 
Laeliowiekiegó - Czechowicza, wice 
prezesa K ow alskiego, dyr. F ranków  
skiego. wiceprez. Potockiego, prok. 
Lejm ana, oraz licznych przedstaw i­
cieli w ładz państw pw ych i samorzą­
dowych oraz przedstaw iciele wszy­
stk ich  m iejscow ych organizacyj z 
prezesam i n a  czele. K ondukt pog.zo 
bo wy. poprzedzony orkiestram i, H- 
cznemi sztandaram i oraz znaczną ilo 
ścią wieńców, przedstaw iał się im-

POnŚ ł o t w a r t ,  m ogiłą i. p. W ilków
skiego wygłoszono k n k a  przemó­
wień. Mówcy. żegnając szczątki 
zmarłego B. W ilkoyskiego, _ pod­
k reśla li ofiarną pracę jego życia, 
cnoty obywatelskie oraz u j  n ".in^? 
na posterunku pracy społecznej a, 
do zgonu.
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Echa tragicznych uderzeń piorunów
w O ań d ów ce  i Klimontowie.

Wszyscy porażeni czuią się dobrze.
Tragiczne pokłosie piorunów w 

Dańdówce i Klimontowie wywołało 
w calem Zagłębiu olbrzymie poru­
szenie.

Wiadomość o śmierci 5 osób i 
porażeniu 7, powtarzana z ust do 
ust rozeszła się po Sosnowcu lotem 
błyskawicy. Kiedy nadeszły do So­
snowca pierwsze wiadomości o ude 
rżeniu piorunów, według relacyj 
różnych rzekomo naocznych świad­
ków liczba zabitych była znacznie 
większa.

Słyszało się, że p i  run w Dań­
dówce zabił 7 osób. B zy natomiast 
poraził, to znów, ze wszystkie oso­
by zostały zabite itp.

Wśród ludności Sosnowca w 
szczególności, a  całego Zagłębia wo 
góle. zapanowało duże przygnębie­
nie.

Jak  to wczoraj donosiliśmy, re­
dakcja nasza, zaraz po otrzymaniu 
wiadomości o tragicznych uderze­
niach pioruna, delegowała na miej- 
,ce jednego z współpracowników, 
który udał się samochodem naj- 
pieric do Dańdówki, a później do 
Klimontowa.

Wśród porażonych, których 
część znajduje się w szpitalu na Po 
goni, część w szpitalu na Pekinie, 
poważnie porażona została Pelagja 
Dziopowa.

Informowaliśmy się wczoraj o 
stanie zdrowia wszystkich porażo­
nych. Otóż Dziopowa, pomimo to, 
że stan jej zdrowia jest jeszcze cięż 
ki, jednak będzie żyła. Według o- 
rzeczenia lekarza za kilka dni będzie 
mogła opuścić szyita?.

Antoni B P 'am v Bandów! 
ry  również doznał p-ważnyeh popa 
rżeń na calem ciele, .przychodzi po- 
woli do zdrowia. W dniu wczoraj­
szym miał on silne torsje, które spo­
wodowały bóle w brzuchu. Przed 
wieczorem Balsam czuł się zupełnie 
dobrze.

Reszta kontuzjowanych czuje się 
doskonale, tak, że dziś, a najdalej 
jutro opuści szpitale.

Pogrzeb tragicznie zmarłych w

_(k) Fabryka „Granat zatrudnia wię 
eej robotników. Dnia 7 bm w sali kon 
fereiWAitiu-j notelu polskiego odbyt; się 
zebranie b. pracowników fabryki „Gra­
nat*', zwołane z inicjatyw y rady miej­
scowej ZZZ.

Do zebranych robotników przemówił 
prezes rady powiatowej ZZZ. Szumkie- 
wicz, który oświadczył, że na odbytej 
konferencji dyrekcja fabryki „Granat 
postanowiła zredukować liczbą godz. 
Drący z 8-miu na 6. Zredukowanie cza­
su pracy pozwoli na przyjęcie nowych 
robotników, których zwolniono swego 
czasu z fabryki z powodu redukcji.

(k) 1980 zł. na kcionje letnie dla dzie­
ci szkół powszechnych. W sali rady 
miejskiej odbyło się likwidacyjna ze­
branie komitetu obchodu imienin mar­
szałka Piłsudskiego.

Zbiórka, urządzona z inicjatyw y p. 
Wicewoj. Bratkowskie] na rzecz najbie 
dmejszych dzieci, przyniosła 1980 zł. 93 
gr Kwotą tą komitet przekazał inspekto 
rowi szkolnemu p. Kychterowi ua rzecz 
kolonij letnich dla dzieci szkół powsze 
chnych.

(k) Zarząd stowarzyszenia lokatorów 
w Kielcach. Po długiej bezczynności 
stowarzyszenie lokatorów w Kielcach 
wznowiło swą działalność. Ostatnio od­
były się wybory zarządu, do którego 
weszli pp.: Michał Kisiel, przewodniczą- 
ęy, Leon Strzębalski — wiceprzewodni­
czący, Aleksander Kamiński — sekre- 
tarz, członkowie zarządu: Szlama Bor- 
Kowski i -Jan Czekaj.

. 00 Poświęcenie s2tandaru zw. legjo- 
nistow. W dniu 7 sierpnia rb., oddział 
związku legjonistów w Kielcach urzą-

w 11?!2ystość poświęcenia sztandaru.
W Sitład komisji sztandarowej weho-

cw  d P'\ n, Mijoszewski, Cz. Machura,
PÓii * M m  .J ó z e f  Potocki, dr. Józef Bellert i Wł. Świetlik,

? ° f i tenisowy kolejowego plzy.
nip wojskowego, w  dn. 1 bm.

sposobi™ ;? ?T ym koleł ° wego przy- 
kowoi ™ ? jW0jskow ego przy ul. Zam-
nolcl kort t 0ddany do użytku publicz 
m k ff Hńr k°Ty 0 Powierzchni 726 
wjrml-anvcb zbndowa?7  został według 
nawet”nn rr warunków i nadaje się

O b e c n i  l międzynarodoweObecnie komitet budowy kończy Dra 
ce kolo bu. ,wy placów d li g iy  w sfa t

Dańcłówce Cecota i braci Będków,
których zwłoki złożone zostały w
kostnicy w Niwce, odbędzie się pra
wdopoaobnie dzis.

*  #  *

Sobotnia burza w jrządziła wie­

le szkód w różnych miejscow'o- 
ściach Zagłębia W skutek burzy u- 
szkodzone zoostaiy łinje telefonicz­
ne, łączące Sosnowic'* z Krakowem, 
tak że przez kilka godzin nie można 
było dostać połączenia.

Zmiana pragmatyki służbowej koleiarzy
Na posiedzeniu rady min. uchwalono 
zmiany o stosunku służbowym ko­
lejarzy, oraz o ich zaopatrzeniu eme- 
rytalnem. Zmiany uprawnień emery 
talnyek pracowników kolejowych 
polegają przedewszystkiem na tern, 
że obecnie wprowadzone zostaną je­
dnolite przepisy emerytalne dla pra 
cowników etatowych i nieetatowych. 
Równocześnie stawki emerytalne zo­
stają podwyższone od 1 sierpnia do 
8 proc. Dotychczas pracownicy eta­
towi płacili 5 proc., nieetatowi G pr.

Z dalszych zmian wspomnieć na 
leży, że najwyższy wymiar emery­
talny wynosić może tylko 92 proc. 
pensji (dotychczas 100 proc.), najniź 
szy wymiar ustalony został na 40 
proc. em erytury po 15 łataeh służ­
by.

Pewmem zrównoważeniem tego 
pogorszenia postanowień emerytal­
nych jest przyznanie opieki lekar­
skiej emerytom nieetatowym, po­
nad to  dodatk i dla żon emerytów, a

wreszcie emerytom nieetatowym do 
liczać się będzie 10 lat do wymiaru 
em erytury z chwilą, gdy posiadać 
będą 90 proc. niezdolności do pracy.

Zmiany i uzupełnienia pragm a­
tyki służbowej kolejarzy idą po li- 
n ji zrównania przepisów7 pragm aty­
ki dla pracowników P K P . z ogól- 
nemi przepisami pragm atyki urzęd 
inaczej. Z najważniejszych wymie­
nić należy: możność zaliczenia do 
czasu służby w P K P  służby na  kole 
jach pryw atnych i na kolejach ob­
cych, dalej przyznauie dla pracow­
ników nieetatowych 100 proc. wy­
nagrodzenia za okres choroby, spo­
wodowany wypadkiem na służbie 
bez winy pracoAvnika dalej ustalenie 
pracowników nieetatowych po 10 
latach służby (dotychczas po 15 la­
tach).

Nowela wprowadza również sze­
reg obostrzeń w przepisach służbo­
wych, mających na celu usprawnie­
nie administracji, oraz zabezpiecze­
nie interesów7 skarbu państwa.

U c iec h a  sześciu więźniów wiezienia w C eszynie
PO PRZEPIŁO W A N IU  KRAT ZB IEG LI BEZ ŚLADU.

Dn. 8 bm. o goclz. 0.10 po przepi­
łowaniu krat żelaznych aa7 oknie spu 
ścili się po sznurach skręconych z 
bielizny i zbiegli z więzienia karne­
go, w7 Cieszynie więźniowie: Zebrow­
ski Eljasz, łat 27 pochodzący z K a­
mionki, pow7. studzieński, wzrost 
średni, postać krępa oczy piwne, 
czoło wysokie; Gawęda Ignacy, lat 
27, z Makułiey, wzrost średni, na 
piersiach wytatuowana kobieta: Gło

Niebywałe najście cyganów na wieś.
PO RW AN IE 6-LETNIEGO CHŁOPCA. — POŚCIG I KRW AW A 

BITW A POMIĘDZY CYGANAMI A WŁOŚĆ JA N A M I.
Przed 3 dniami policja śledcza 

woj. wileńskiego zaalarmowana zo­
stała w7ia dom ością o rzadko notowa­
nym AAypadkii jaki wydarzył się we 
wsi Słomianka, położonej na terenie 
gminy kozłow7skiej, gdzie dokonany 
został w dniu 7 bm. praAvdziwy na­
jazd bandy cyganów.

O godzinie 9 ra.no gdy przeważna 
część włoścjan była zatrudniona

Erzy sianokosach, do wsi wtargnęła 
anda cyganów, która dokonała mnó 

stwa kradzieży, przyczem porwała 
z pobliskiego pastAAdska 6 koni oraz 
uprowadziła 6-letniego Stanisława 
Górkę, który bawił się na łące.

Na Avieść o najeździć cyganów

wyruszyło w pogoni kilkunastu wio 
ścjan, uzbrojonych w cepy, kosy i 
drągi. Tabor cygański dognano nie­
daleko wsi Mueki. M iędzy cygana­
mi a ścigającymi ich wloścjanami wy 
wiązała się formalna bitwa, która 
trw ała koło pół godziny.

W ynik bójki był tragiczny, bo­
wiem na „placu boju" padł ugodzo­
ny śmiertelnie kosą N ikifor Nyrkin, 
cygan, kilku włość jen i cyganów od­
niosło ciężkie pokaleczenia.

Mieszkańcy wsi Słomiańce ode­
brali wszystkie skradzione rzeesy, 
konie oraz 6-letniego chłopca. Na 
miejsce wypadku przybyła policja, 
która prowadzi dochodzenie.

Tragśczna zabawa w „myśliwego ‘
TRZYNASTOLETNI POSZUKIW ACZ PRZYGÓD.

Trzynastoletni uczeń piątej kla­
sy szkoły powszechnej, Walter 
Schmalhofer, tak przejął się awan­
turniczemu powieściami, które z za­
miłowaniem czytał, że postanowił 
prowadzić życie „myśliwego" w oko 
licznych lasach.

Pierwszym jego krokiem ku tej 
karjerze było sprokurowanic sobie 
dwu automatycznych pisa Jetów, 
któremi nie omieszkał pochwalić się 
przed kolegami.

Równocześnie w lasach koło Mau­
er pod Wiedniem zaczęły się dziać 
dziwne rzeczy. Jak iś nieznajomy 
myśliwy strzelał nietylko do zaję­
cy i saren, co jest surowo wzbronio­
ne, ale nawet do poczciwych domo­
wych królików, kur kaczek i indy­
czek tamtejszych mieszkańców.

Doniesiono także, że ktoś sirze- 
lił do wiedeńskiego pociągu pośpie­
sznego. wybijaiac szybę, a  pewien 
.motocyklista zł/y"'yl , ,>t m join:

sar jacie, że jakiś bandyta posłał mu 
kulę z za drzewa, na szczęście chy­
biając.

Policja skombinowała te wszy­
stkie zamachy i doszła do przeko­
nania, że są one dziełem tego same­
go złoczyńcy, którego jednak, mimo 
usilnych poszukiAvan, nie mogła wy 
tropić.

M atka zbiega po dłuższem prze­
trząsaniu lasu znalazła swego syna 
na drzewne i skłoniła go obietnicą 
przebaczenia, żeby się udał z nią do 
domu.

I  Avszystko może byłoby się skoń 
czyło na tem, gdyby nie 
natknęli się na inspektora poli- 
e ii, którv rÓAAmież szukał chłopca. 
W alter dostrzegłszy zdałeka mun­
dur policyjny, dobył błyskawicznie 
dragi swój rewolwer z kieszeni i 
przyłożywszy go do skroni, strzelił. 
Kuła utkwiła aa7 mózgu, zabijając na 
niiejscu małego miłośnika przygód.

Z Z A G Ł Ę B IA .
OSOBISTE.

W spraAvach służbowych przy­
byli do Sosnowca naczelnik wydzia 
łu  bezpieczeństAva W. Zwirski, ko­
mendant wojewódzki p p. insp. Gra 
boA \7s k i  i naczelnik urzędu śledczego 
poidinsp. Wertz.

_— O0O-------

P. M. Madeyski zastępcą komisarza 
m iasta Częstochowy. P. M. Madeyski 
z Dąbrowy, mianowany został człon­
kiem rady przybocznej przy tymczaso­
wym zarządzie m. Częstochowy z Prą* 
wem pełnienia funkeyj zastępcy komi­
sarza, miasta.

Będziemy palić w przyczepnych vsia* 
gonach tramwajowych. Minister komu­
nikacji Kiihn podpisał rozporządzenia 
zmieniające dotychczasowe przepisy O 
ruchu tramwajów w miastach. W  m yśl 
nowych przepisów, począwszy od dn. 1 
sierpnia dozwolone będzie palenie tyto­
niu w jednym z wagonów przyczep­
nych. Jak wiadomo, obowiązujące do­
tąd przepisy zezwalały na palenic pa­
pierosów jedynie na pomostach, palenie 
zaś w wagonach tramwajowych było su 
rowo zakazane. Jedyni" z tego przywi­
leju  korzystali dotychczas pasażerowie 
tramwajów na, Śląsku.

wacki Zygmunt, la t 24, pochodzący 
z Łodzi, wzrost średni Avlosy rzad­
kie, oczy szare; Oleks Stanisław, lat 

27, z Ryków, poA\7. ga-wrolińskiego, 
wzrost średni, oczy szare, nos duży; 
Zajączkowski Józef, la t 28, z Wilna, 
wzrost średni, zarost gęsty, oczy nie 
bieskie, brak 13 zębów, nos gruby 
i Leszczyński Jan , lat 28, z Łodzi 
Wszyscy więźniowie ubrani byli w 
ubrania więzienne.

H O JN Y  DAR.
D yrektor cementoAvni towarzy­

stw a „Saturn" p. Włodzimierz Kwa 
piszewski złożył wizytę przeoiroAvi 
Jasnej Góry i ofiarował w imieniu 
t-wa „Saturn" 3 wagony cementu 
na rozbudowę klasztoru.

 O —
Podczas snu. Mieszkańca DąbroAvy, 

p. W incentego Kulą (Legjonów 22), 
spotkała wczoraj niezbyt m iła przygo­
da. Mianowicie p, K. urządził so tie  W 
ogródku, wśród cieniu drzew poobied­
nią drzemką. N iem iłe jednak było jego  
przebudzenie, ponieważ głośne chrapa­
nie zwabiło jakiegoś złodzieja, kfóry  
Skradł p. K. marynarką wraz z kam i­
zelką. W  skradzionej marynarce oprócz 
kilku notatek i papierośnicy skórzanej 
nic więcej nie było. Jak twierdzi p. K., 
skradziona marynarka już mu się do­
brze wysłużyła, gdyż nosił ją  zgórą lat 
trzy.

Pod uwagę władzom kolejowym av 
R adomiu. Przed dwoma laty  specjalna  
kom isja kolejowa zakwalifikoAvala znie 
sienie dotychczasowych ustępów, znaj­
dujących się tuż przy peronie st. Ol­
kusz i wybudowania gdzieindziej no­
wych. Tak się też stało. Nowe ubikacja 
wybudowano od roku, tylko, że nie  
urządzono ich wewnątrz. Że lekarz ko­
lejow y zwraca uwagę na niebezpieczeć 
stwo wypadku aV starych ustępach, b, 
prym itywnych, że do Olkusza, jako miej 
scowości klimatycznej, przyjeżdża zwła 
szcza _ letnią porą, duża ilość turystów  
i letników (nawet z zagranicy7) nic to nie 
rozczula jyładz kolejowych, które tak  
się przyzwyczaiły do starych ustępów  
na peronie, że trudno im się z nimi roz 
stać. ~ _ -----

 O Q O ---------

TRAGICZNY W Y PA D EK  PRZY 
M A N IPU L A C JI BRONIĄ.
We wsi Cykarzew. po aa7, często­

chowskiego Stanisław  Bawor, mani 
pulując pojedynką, przerobioną z 
karabinu, spowodował Avystrzał i za 
bił na miejscu 7-letnipwo Stanisła­
w a Pacherczaka.

CZOPKI HEMOROIDALNE
„Varicol“ (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedaje apteki.

v.c._;.T.r-.-£rs:

Nie czyfici® eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie daicie  si? nam ów ić  na nic  innego  
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono  
profi laktycznej l u m



S tr. 4.

Walka o pierwsze mieisce w tabeli H k las/.

POLSKA — SZWECJA 2:0 (1:0)
DRUŻYNA POLSKA ZDOBYŁ ALIT AR DYR. BRODATEGO

W alka o m istrzostw o A klasy w Za 
głebiu  cieszy się w lelkiem  zaxntereso-

WaW czorajsze spotkania cechowała w y­
b itna  w alka o pnkty , o m iejsce w

Prze swoje zwycięstwo nad Po licy j 
nym  U uja  zaję ła  pierwsze m iejsce w 
taboli i praw dopodobnie zdobędzie 
m istrzostw o A klasy. P rzysz a  me(!7ne- 
la  rozstrzygnie  ostatecznie k tó ry  

ów dzierżyć będzie m istrzostw o.
N a m arg inesie  w czorajszych spot­

kań  dodać m usim y, aby  kierow nicy 
klubów i trenerzy  zwrócili graczom  u- 
wagę, że nie należy głośno krzyczeć na 
boisku i  kłócić się m iędzy soba za zle 
podanie lub odbicie p iłk i ltp.

T abela A k lasy  obecnie przedstaw ia 
się następująco :
N azw a k lubu  g ie r pkt.
P n 4a i i  ojPolicy jny  17 24
Zagłębie 17 23
C. K. S. 17 18
S arm acja  17 17
H akoah 17 lb
Z ag łęb ian i. 17 lo
R uch L  1®
B ryn ica  17 8
M akabi 17 1

 ooo-----
UN JA  -  PO LIC Y JN Y  2:0 (1:8). 
Sensację dn ia  wczorajszego w św ie. 

cie sportow ym  Z agłębia było spousam e 
m iędzy dwoma pretendentam i do pierw  
szego ‘m iejsca U nja  i Policyjnym .

Z ainteresow anie k m  spotkaniem  by 
(o bardzo duże, gdyż oba k luby  posia­
d a ją  wielu zwolenników.

Zawody rozpoczęły się pod chw ilo. 
wą_ przew agą Policyjnego

stos. bram .
57:2o
42:21
60:39
29:29
27:30
25:2.
33:39
30:36
16:44
17:53

{ ( j i  n c  w U..SM --- o
U n ja  jednak  u jm u je  w ręce inieja- 

tyw ę i w 28 m inucie padła bram ka ze
strza łu  N ag ła  . n , rT -

Do przerw y prow adziła Unja.
Po przerw ie U n ja  zaczęła g rac  na 

czas, ale dość szybko zm ieniła system  i 
przeprow adziła szereg ataków , k tóre  o 
brona Policyjnego unieszkodliw iła.

Dopiero na killkanascie m inu t przed 
końcem g ry  (Jnja uzyskała drugą 
bram kę ze strza łu  M orgały. _

W drużynie Policyjnego dobrze spi­
sał sie Gęborek, k tiry  w y rab ia ł pozy 
ci.-. .V U n.ii •: ;1 sie na burszu
L em berger i Brzozowski

Sędziował p. K arc i Sehnnke z Biel 
ska b. dobrze. Była to lekcja pokazowa 
dla podkotegjum  sę-liiow zagłębiow-

Dowodem uznania były oklaski ja- 
kiemi publiczność darzyła decyTzję sę­
dziego. . , ,

R ezerw a U n ji odniosła walne zwy­
cięstwo nad rezerw a P olicyjnego w 
stosunku 14:1

Podkreślić tu  należy dobrą g rę  re . 
zerw y U nji, k tó ra  za jm uje pierwsze 
miejsce w tabeli.

 ooo——
SA RM A CJA  — C. K S 2:0 (1:0). 
S arm acja  baw iła w Czeladzi gdzie 

w ygrała z C. K . S w stosunku 2:0. ( jra

dosyó ciekawa. B ram »i dla S an u ac ji 
s trze lili Tusiecki Tl i Gałązka. C. K. «• 
w ystąp ił w składzie osłabionym .

Sędziował p. Moszkowicz b. dobrze,
Przedm ecz rezerw  zakończył się 

rów nież zwycięstwem S arm acji w sto­
sunku 3:2. ______

ZA G ŁĘB I A N K A  — M A K A B I 1:1 (1:0).
Na, boisku R uchu w Sosnowcu odby­

ło się spotkanie m iędzy M akabią a Za- 
g lębianką. Do przerw y prow adziła

^ P o  przerw ie M akabi w yrów nała ze 
strza łu  P iekarskiego.

S ę d z io w a ł  p. K ozibudzki b. dobize.
Przedm ecz rezerw  zakończył się zwy 

cięstwem  M akabi w stosunku 7:2.

H A K O A H  -^B R Y N IC A  2:0 (1:6).
W  Będzinie na  w łasnem  boisku Ha- 

koali spo tkał się z B rynicą. k tó rą  poko 
na ł w stosunku 2:0. , , ,.

G ra ładna i żywa. B ram ki zdobyli
K alm an  i  G utm an. , , , ,

N ajlepszy na boisku był brauiK arz 
B ryn iey . dobrzy również Rożen U  i no  
zen I  z H akoahu. ,

Sędziował p. G rabiński b. dobrze.
Przedm ecz rozegrały  drużyny  jnnio- 

rów H akoah  i K ra f t  z w ynikiem  5:0 dla 
drużyny H akoahu.

ZA G ŁĘB IE  -  RUCH 6:2 (1:2).
W D ąbrow ie na  bo sku własnem 

Zagłębie pokonało Ruch w stosunku 
6 *2

Do przerw y prow adził Ruch .
W  drug ie j połowic Ruch ,-P ueh j 

tak, że Zagłębie uzyskuje 5 bram ek, 
mimo niew ykorzystanych kilku po- 
zycyj .

N a stad  jonie Legji w W arszaw ie 
odbył się wczoraj mecz p iłkarsk i Pol­
s k a — Szwecja .

Zawody prow adził p. Bauwens.
D rużyna polska odniosła walne zwy 

cięstwo nad szwedami. uzyskując wy 
nile 2:0. Do połowy prow adziła również 
Polska 1:0.

W obec zwycięstwa polaków p u b ar 
dyr. B rodatego, o k tóry  rozgryw ane są 
te zawody przeszedł na własność P o l­
ski po trzykro tnom  kolej nem zwy­
cięstwie.

Przebieg g ry  przedstaw iał się n a . 
stępująco:

Polska m iała w ybitną przewagę.
W  2-5 m inucie N aw rot z podania 

P azu rka  strzelił gola i w ynik ten  u- 
trzym ał się do przerw y.

W  drugiej połowic p ra  rowmez pod 
przew agą Polski, ale d ruga  b ram ka  pa

dła dopiero na 5 m inut przed końcem 
ze s trza łu  K otlarczyka -

W drużynie reprezentacyjnej pol­
skiej w yróżnili się: Pazurek, M atjas, 
N aw rot, Bulanow , M artyna, z draży* 
ny szwedzkiej Johanson  .Kroon i braid 
karz R idberg.

B ram ki dla gospodarzy zdobyli: 
K ab a j (2), Bogdanow (2), B anasik  I 
P ękalsk i po jednej. .

Sędziował b. dobrze p. Trzm iel.
Rezerwy walkower dla Zagłębia z 

powodu spóźnienia się drużyny R uchu 
-  -o x o -----

O MISTRZOSTW O KL. C.
R. K. S. Czarni — Ż. R. K. S. Gwiazda.

W spotkaniu  o m istrzostwo kl. C 
C zarni pokonali Gwiazdę w stosunku 4:1

B ram ki d la  Czarnych zdobyli: K. Mu 
cha 2, G uliński 1, J . Leśniewski 1. D la 
Gwiazdy p raw y łącznik.

Sędziował p. O kularczyk b. dobrze. 
 — G ------------------

ŚLĄSK -  LWÓW 3:1 (1:0)
Mecz p iłkarsk i Śląsk — Lwów za­

kończył się zwycięstwem Śląska w sto 
sunku 3:1 .

Sędziował p. Fronczyk •
B ram ki dla Śląska zdobył Kleha,

„jawmieartkla sm ak is  
klił?a (S marką Kogut*) 
aa *to»owane prsy eh*- 
robł-tó aeląełka, kiszek, 

i . y J J  otisirukcjl i kamiess

JSST&m. w
są naturalnym łagodnym środki** 
praaczysiczająsym,
faakej* organów teawlanią ! dzfs- 
la l i ty m  p rss ii^ k o  otyloSci

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

K I N O

ZAGŁĘBIE
d aw n iej  

Kino-Taatr „U dzia łow y"

Dziś
P ię k n y  —  p o g o d n y  f ilm

Pięknym Modrym 
Dunajem

W  ro la c h  ty tu ło w y c h

Lya Mara i Harry Liedtke.

Kłna-Teatr
„PAŁACE"

D z iś  p r e m i e r a  w s p a n i a ł e g o  f i lm u

M u sisz  b y ć  m oją
(B ezczelność  zw ycięża)

W k r ó t c e

„Upiór Paryża"
w rolach głównych; JOHN GILBERT i L EW IS-ST O N E

milionyMaż

Zgubione dokum enty 
po 5 groszy z:t t w yraz. ^

METAlTzELING Zgubił ^ fo ią ż e ra k ę  
wojskową w ydaną p rz e z J ^ K j^  KujnO: 
R O Z E 'L E J  ZER zgubił książeczkę woj­
skową w ydaną przez P k U . Będzin i  
m etrykę urodzenia w ydaną w Będzinie. 
JA K Ó B IC E K  W A JT E L  zgubił ksią­
żeczkę wojskową w ydaną przez l K i .  
Sosnowiec. „
ROTTENBERG IZRA EL IC EK  zgubił 
książkę wojskową i k arlę  m obilizacyj­
ną w ydaną przez P K Ii. Sosnowiec.
| | | | 5  Kupno i sprzedaż  ____
SPRZEDAM  m aszynę do szycia czółen 
kową „S ingera” całkowicie nowa. Bę­
dzin, M ałobądzka 109.

ZBIG N IEW  PR A U SS zgubił rew ol­
w er Sauer 35714. :
C H R ZEŚC IJA Ń SK I. Za kła a Z egarm i­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm  
warszaw skich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszel­
kiego rodzaju  reperacje z.euarkow kie­
szonkowych, Chronom etrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów kon­
trolnych. tachom etrów , Numeratorow, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn według rysunków  hib wzorów. La 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletn ia.

Y alandelle trzym ając w lewej 
ręce lornetkę, palcam i praw e] poru­
szył iej mechanizm. * .,

— Patrzcie... patrzcie... — mówił.
D w a stalowe ostrza za tru te  wy­

skoczyły z tub. ,
P rzerażenie  odmalowaio się na 

wszystkich tw arzach. . ,
— Jak im  sposobem stało się  zes 

pan przybył razem  z p. de \ alan- 
(jelle? _  zapy ta ła  M agdalena Du
fonia.  , v  ■ iZ a p y t a n y  opow iedz ia ł ,  j a k  u w a-
żajac p rzyp ię ty  bilet wizytowy za 
adres, udał się z całym pospiechem 
do m arkiza. -*. . .

— Skąd on mógł wziąć mój bi- 
,\ef? -- zap y ta !m ark iz , zapom nia­
wszy o w yzw aniu w teatrze.

— M niejsza o to, skoro niebez- 
oieczeństwó minęło! — odrzekła Ma 
gdalena -  J a k iś  in stynk t mi mó­
wił że człowiek ten będzie raczej u- 
siłował zamordować mię, aniżeli 
■spełnić m o j e  żądania! Gdzie znajdu­
je się obecnie hrabia de L ućenayl 
dodała, zw racając się do D ufoura.

— W Checneviores.
— K iedy  powróci?

W vdaw ca: Helena Monsiorska

. ,fhś£aS?ŝńfi®SBS

— H rab ia  powiedział mi, że cały 
dzień przepędzi przy  h rab in ie  któ­
ra  podobno jes t bardzo chora.

— Dobrze. Oto co masz pan czy­
nić: ja k  tylko h rab ia  powróci do 
P aryża , nie trać go pan z oczu arn 
na  jedną chwilę; a gdy się uda do 
pani Stellini, uprzedź mię pan o 
tern natychm iast.

— Może pani rachować na m oją
gorliwość.

— Masz pan rap o rt codzienny (
D ufour w yjął z kieszeni złożony

w czworo arkusz pap ieru  i wręczył 
go M agdalenie.

— Dziękuję... Możesz pan teraz 
odejść. W dzięczną panu jestem  za 
ocalenie mi życia i dowiodę mej 
wdzięczności.

D ufour uradow any, zgiął się p ra  
wie aż. cło posadzki i odszedł.

— Cóż teraz  będziemy robili 
zapytał Yalandelle.

— Róbmy, co m ieliśmy robić — 
odrzekła M a g d a le n a -D la c z e g ó ż  
m am y zmieniać nasz program , uło­
żony na  dzień dzisiejszy? Jedzm y 
na  wieś na  śniadanie — Schowam ty l­
ko tę lornetkę...

Młoda kobieta odeszła do swego 
pokoju, włożyła lornetkę do fu te ra ­
łu, następnie do szkatułki srebrnej, 
k tórą wraz z raportem  D ufoura scho 
w ała do szuflady biurka, mieszczą­
cej w  sobie w szystkie dowody, do­
tyczące hrabiego de Lucenay. Po-

Druk. ,,Expres Zagłębia'-

czem powróciła do oczekujących na 
n ią  m arkiza i W alentynę i zadzwo­
niła  na pokojowę.

— W iktorjo  — rzekła do niej 
zdaje mi się, iż jesteś dla mnie ży­
czliwą. Otóż, dasz mi dowód życzli­
wości, jeżeli z całą ścisłością speł­
nisz to, co ci powiem. N atychm iast 
po naszym  wyjeździe pozam ykaj 
w szystkie okna i spuść rolety. Gcly 
zaś wyjdziesz na m iasto, rozgłos, że 
dziś rano stałam  się ofiarą, w ypadku, 
zagrażającego memu życiu. Pow iedz 
odźwiernemu i innym  służącym, by 
również to samo rozgłaszali. Jeże­
li uczynią to zręcznie, dostaną g ra ­
tyfikację. Dopóki nie otrzym asz no­
wego polecenia, niech drzwi będą 
zamknięte dla w szystkich z w y ją t­
kiem m arkiza de Y alandelle, panny 
W alentyny i pana J a n a  Dufoura, 
k tó ry  przed chwilą stąd  wyszedł. 
Czy zrozum iałaś mię?

—Zrozum iałam ..
— I  spełnisz akura t nie moje po­

lecenie?
— Mam nadzieję, że pani o tem 

nie w ątpi. Będę opowiadała, że zJa- 
rzył się pani w ypadek, lecz co po­
wiem, gdy pytać mnie będą o szcze-

■ o - ó ł y  t

—* Powiesz, że jak iś wypadek ta ­
jem niczy, niezrozum iały,_ słowem tę 
dziesz mówić ogólnikami.

— Dobrze, pani.

M agdalena dawszy to polecenie, 
zwróciła się do Celestyna i W alen­
tyny. . . .

— Jeżeli chcecie, możemy odje­
chać... — rzekła.

W  pięć m inut później powóz u- 
niósł trzy  te  osoby ku laskowi Bu- 
lotńskiemu, k tó ry  trzeba było prze­
być, by dostać się do m ostu Su- 
resnes.

W  dziesięć m inut po ich odjeź- 
dzie, polecenie M agdaleny zosta.o 
spełnione i pałacyk przy ulicy b ai- 
sandiere ze swemi spuszczonemi ro­
letami wydaw ał się opuszczonym.

XXXT.

H r. Ju lju sz  de Lucenay po przy­
byciu do P a ry ża  zajechał przede- 
wszystkiem  do swego kapelusznika, 
gdzie kazał nałożyć na  kapelusz sze­
roki pa? k repy  czarnej.

N astępnie udał się do adm inistra  
cji zakładu pogrzebowego, z k tó rą  
porozum iał się o cerem onje p>ogi ze­
bu swego teścia. Pogrzeb, rozumm 
się, klasy pierw szej, m iał się odbyć 
dnia trzeciego.

c. d. n.
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